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1 grudnia 2010 roku był dla niego i jego bliskich jednym z najtrudniejszych dni. O tym jak dziś wygląda jego życie, jaka jest jego polityczna 
przyszłość mówi na naszych łamach senator Roman Ludwiczuk w pierwszym prasowym wywiadzie od czterech miesięcy.

Kwestia zaufania
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W słownikach znacze-
nie słowa promocja jest ja-
sno określone : 1. przejście 
ucznia do następnej klasy; 
2. nadanie tytułu naukowe-
go lub wojskowego. Słowo 
to pochodzi z łacińskiego 
promovere – posuwać na-
przód. Jestem przekona-
ny, że takie znaczenie nie 
budzi żadnych wątpliwo-
ści. Ale okazało się, że w 
XX wieku pewne funkcje 
innego łacińskiego słowa 
propagatio oznaczającego 
rozkrzewianie, zostały prze-
jęte przez pojęcie promocji. 
I w tym nowym znaczeniu 
rozpowszechniło się w języ-

Zbliża się rocznica kata-
strofy pod Smoleńskiem. 
Znajduję się wśród tych 
(stanowiących w moim 
głębokim przekonaniu 
ogromną większość oby-
wateli RP), którzy obawia-
ją się, że 10 kwietnia obok 
państwowych obchodów, 
które, jak oczekuję, będą 
przepojone szacunkiem dla 
ofiar i ich rodzin , skupie-
niem, zadumą nad przemi-
janiem i głęboką refleksją, 
będziemy świadkami roz-
róby, szkalowania najważ-
niejszych osób w państwie 
oraz histerii różnej maści 
opętanych nieudaczników, 
którzy za wszelką cenę 
pragną zostać zauważeni. 

Promocja
ku potocznym. Nie jestem 
językoznawcą i nie wiem 
co było przyczyną tego roz-
szerzenia. Podejrzewam, 
że stało się to za przyczy-
ną Amerykanów, chcą-
cych ograniczyć znaczenie 
słowa propaganda. I tak 
obecnie promocja oznacza 
również wprowadzenie na 
rynek nowych produktów 
przy pomocy wszelkiego 
rodzaju środków: reklamy, 
obniżki cen, premii, nagród 
itp. Rozciągnięto również 
pojęcie promocji do pro-
pagowania imprez, książek, 
dzieł sztuki, hoteli oraz… 
miejscowości, walorów 
przyrody, klimatu itd. 

Oczywiście za tymi działa-
niami kryją się całkiem zwy-
czajne korzyści materialne. 
Wypromowany, czyli dobrze 
rozpropagowany towar przy-
niesie zysk producentowi i 

sprzedającemu. Podobnie z 
imprezami kulturalnymi, czy 
sportowymi. Skuteczna pro-
mocja (czytaj : propaganda) 
zwiększy sprzedaż biletów 
czyli wpłynie dodatnio na 
dochody organizatorów. A 
co z promowaniem miej-
scowości? Mechanizm jest 
podobny. Skuteczna pro-
mocja zwiększy liczbę tu-
rystów, którzy odwiedzając 
dany region, miasto, obiekty 
zabytkowe, muzea czy pla-
że – będą płacić za noclegi, 
jedzenie, pamiątki, bilety 
wstępu itd.

Tak więc podsumowu-
jąc, uznać należy, że pro-
mocja będzie korzystna dla 
promującego.

Te rozważania są wy-
nikiem obserwacji dzia-
łań Biura Promocji Urzędu 
Miasta Wałbrzycha. Jak się 
domyślam, w tym wydzia-

le, podobnie jak w innych, 
budżet jest ograniczony. 
I dlatego moje (i nie tylko 
moje) zdziwienie budzą 
pewne formy działalności 
Biura Promocji i sposób wy-
dawania pieniędzy.

Promocja – jak wynika z 
wcześniejszych wyjaśnień 
– jest działaniem na ze-
wnątrz. Promowanie np. 
nowego produktu wśród 
pracowników danego przed-
siębiorstwa byłoby głupotą i 
szybko doprowadziłoby do 
bankructwa. Dlatego powta-
rzam, że jakakolwiek promo-
cja musi być działaniem na 
zewnątrz.

A co robi Biuro Promocji 
Urzędu naszego miasta? 
Przypuszczam, że drukuje 
jakieś foldery, przewod-
niki, mapy, może także 
monografie zachwalające 
Wałbrzych i jego okolice. 

Może także kupuje drobne 
prezenty w postaci toreb, 
długopisów lub zawieszek 
do kluczy z emblematami 
naszego miasta. Przypusz-
czam również, że uczestni-
czy w różnych targach tury-
stycznych i tym podobnych 
imprezach, aby promować 
walory Wałbrzycha. Czy te 
działania są właściwie ukie-
runkowane i przynoszą wy-
mierne korzyści – nie wiem, 
ale zakładam, że tak.

Jednak obok tych słusz-
nych działań, ze zdziwieniem 
obserwuję inne, mające na 
celu wyłącznie promowa-
nie… władz miasta wśród 
mieszkańców Wałbrzycha. I 
te działania finansowane są 
także z budżetu Biura Pro-
mocji. Prezydent miasta ma 
oczywiście prawo w ramach 
posiadanych środków sfi-
nansować np. koncert  roz-

rywkowy na Rynku z takiej 
czy innej okazji. Będzie to 
prezent dla mieszkańców, ale 
nie jest to w żadnym stopniu 
promocja Wałbrzycha. Kie-
dyś król Francji Ludwik XIV 
podobno mawiał „Państwo 
to ja”. Ale żaden demokra-
tycznie wybrany prezydent 
miasta nie powinien działać 
na zasadzie „Miasto to ja”!

Tego typu działań, finan-
sowanych z budżetu Biura 
Promocji, a promujących 
wyłącznie Urząd Miasta i 
konkretnie Prezydenta było 
naprawdę wiele, zbyt wiele 
w minionych latach.

Mam nadzieję, że te nie-
właściwe – moim zdaniem 
- praktyki nie będą konty-
nuowane w obecnej kaden-
cji. Zwłaszcza, że zgodnie z 
wyborczymi zapewnienia-
mi, mamy razem zmieniać 
Wałbrzych.

Co zabrał Smoleńsk?
Zamiast godnego zakoń-
czenia okresu żałoby, szy-
kuje się kolejna awantura 
i ponury spektakl. Jego 
uczestnicy domagają się 
prawdy o Smoleńsku, ale 
swoją prawdę już znają od 
dawna i nic ich nie przeko-
na do innej. Jakże daleko 
niektórzy z nas odeszli od 
atmosfery pierwszych dni 
po tragedii. Niepotrzebnie 
uprzedzam fakty? Sądzę, 
że jestem uprawniony do 
formułowania wspomnia-
nych ocen i przewidywań, 
po niesławnych „miesięcz-
nicach” na Krakowskim 
Przedmieściu. Obym się 
mylił, ale zwykłem twardo 
stąpać po ziemi…

Po szoku smoleńskim, w 
gronie rodziny i znajomych 
(wiem, że dotyczyło to tak-
że innych) zastanawialiśmy 
się, czy Jarosław Kaczyński 
zdążył już podziękować 
Donaldowi Tuskowi za 
jego postawę w tragicz-

nych dniach oraz za udział 
w ostatniej drodze jego 
brata i bratowej. Ogrom 
obowiązków, którym pre-
mier musiał podołać, był 
przygniatający. Począw-
szy od koszmarnego dnia, 
gdy dymiły jeszcze szcząt-
ki Tupolewa, premier był 
aktywny do granic ludzkiej 
wytrzymałości. Zwykły oby-
watel miał to okazję zaob-
serwować przede wszyst-
kim podczas transmisji 
telewizyjnych. Premier był 
na lotnisku przy powrocie 
kolejnych trumien, uczest-
niczył w licznych pogrze-
bach, żegnając ludzi mu 
dobrze i mniej znanych. Na 
zbliżeniach kamery widać 
było aż nadto wyraźnie, z 
jakim wysiłkiem to znosił. 
Oglądaliśmy twarz człowie-
ka krańcowo zmęczonego i 
przygnębionego, który bar-
dzo przeżywał wszystko, z 
czym musiał się zmierzyć 
jako szef rządu.

Obywatel J.K. ani myślał 
dziękować premierowi za 
cokolwiek. Donald Tusk 
usłyszał natomiast o tym, 
jak godne pogardy i potę-
pienia było jego „ściska-
nie się z Putinem” i że ”ma 
krew na rękach”. A potem 
już poleciało i do dziś trwa 
festiwal podłości i pogar-
dy, iście piekielnej złej 
woli, pomówień, cynizmu 
oraz regularnego poniża-
nia premiera i prezydenta 
przez obywatela J.K., jego 
antysystemowy „rząd na 
uchodźstwie” i armię waze-
liniarzy.

Tym, co sponiewierali 
tragedię smoleńską, a także 
tym, co przy innych oka-
zjach zaprzeczają posiada-
niu jednej z podstawowych 
cech ludzi uczciwych, de-
dykuję  fragment utworu 
Wojciecha Młynarskiego 
„Niewielkie słowo – „przy-
zwoitość”:

Rozglądam się po mej Ojczyźnie
i myślę, szczerze zasmucony,
że przydałby się dziś polszczyźnie
Słownik wyrazów zagubio-
nych(…)

Więc gdyby ktoś zapytał mnie,
słów takich wskazałbym obfitość,
a głównie na literę „pe”
niewielkie słowo „przyzwoitość”

Znaczyło słowo to niemało,
kanaliom krzyżowało szyki,
aż wzięło i wyparowało
z kultury, nauki, polityki

Dlatego warto by pamięcią
w dość nieodległą przeszłość po-
biec,
gdzie na historii znikł zakręcie
tak zwany przyzwoity człowiek 
(…)

Chce wspomnieć, co ten człowiek 
kochał,
budząc w cwaniaczkach śmiech i 
litość,
a wtedy się przypomni trochę
niewielkie słowo „przyzwoitość”.

Smoleńsk zabrał wielu 
wartościowych Polaków. Ale 
zabrał też wielu tym, którzy 
pozostali, cechę, o której 
pisze Wojciech Młynarski. O 
ile w ogóle kiedykolwiek ją 
posiadali.
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Po wielogodzinnej dys-
kusji, radni Rady Miejskiej 
Wałbrzycha uchwalili pod-
wyżkę cen biletów komu-
nikacji miejskiej. Od czerw-
ca, zamiast 2,20 zł, za bilet 
trzeba będzie zapłacić 2,40 
zł. Nie będzie jednak dra-
stycznego zwiększenia 
ceny biletów socjalnych, z 
których korzystają osoby 
najuboższe.

Według projektu władz 
miasta miał on kosztować 1 
zł 20 gr (wcześniej 50 gr), ale 
ostatecznie stanęło na 70 gr. 
Upadł też pomysł, aby część 
osób uprawnionych do prze-
jazdów ulgowych mogła 
korzystać tylko z 37-procen-
towej zniżki. Pozostała nadal 
jedna ulga, taka jak do tej 
pory – 50-procentowa. 

Na salę obrad przyszli 
związkowcy z MPK. Zapowia-
dali już wcześniej, że nie zga-
dzają się na żadne podwyżki. 
Podczas sesji w ich imieniu 
zabrał głos szef wałbrzyskiej 
Solidarności, Radosław Me-
chliński.  - Nie ma żadnego 
uzasadnienia, by wprowa-
dzać jakiekolwiek podwyżki. 
Najpierw należałoby zadbać 
o to, żeby ludzie kupowali 
i kasowali bilety. Z naszych 
obserwacji wynika, że robi to 
tylko co drugi pasażer. Wyda-
wane są nowe pozwolenia na 
komunikację prywatną. Poza 
tym prezydent w czasie kam-
panii wyborczej zapowiadał, 
że żadnych podwyżek w ko-
munikacji nie będzie – mówi 
związkowiec.

Solidarność rozważa za-
skarżenie uchwały do woje-

Nasza droga 
komunikacja

wody, bo została ona podjęta 
po wprowadzeniu poprawki, 
której nie opiniowały związki 
zawodowe.

 - W tym kształcie ta 
uchwała jest bezprawna 
– podkreśla Mechliński.

Z tym stanowiskiem nie 
zgadza się dyrektor Zarządu 
Dróg i Komunikacji w Wał-
brzychu, Andrzej Piękny.

 - Ceny wokół galopują, 
nie możemy pozostać na 
dotychczasowych stawkach. 
VAT jest większy o 1 pro-
cent, koszty paliwa rosną w 
tempie zatrważającym, a to 
w naszej branży jest niezwy-
kle istotne. Ceny biletów nie 
były zmieniane od czterech 
lat, a inflacja w tym czasie ro-
biła swoje – wyjaśnia dyrek-
tor Piękny.

Według wyliczeń, nowe 
stawki mają zasilić miejską 
kasę kwotą ok. 1 mln zł. 
Uchwała musi teraz zostać 
opublikowana w Dzienniku 
Urzędowym Województwa 
Dolnośląskiego. Dopiero 
wtedy zaczną obowiązywać 
nowe ceny. Stanie się to 
prawdopodobnie 1 czerw-
ca.

(AWS)

Związkowcy z Solidarności pilnie 
przysłuchiwali się obradom.

Zaproponowane przez 
Pana propozycje oszczęd-
ności w wydatkach gminy 
Wałbrzych spotkały się z 
protestami związkowców, 
którzy stanęli w obronie 
zwalnianych pracowników 
urzędu miejskiego i spół-
ek. Jest szansa na kompro-
mis?

Piotr Kruczkowski: - W ubie-
głym tygodniu odbyło 
się spotkanie z przedsta-
wicielami związków za-
wodowych pracowników 
urzędu, miejskich spółek 
oraz oświaty, którego te-
matem były działania, 
mające na celu obniżenie 
kosztów funkcjonowania 
tych wałbrzyskich instytu-
cji. W szczegółowy sposób 
uzasadniliśmy koniecz-
ność wprowadzenia planu 
oszczędnościowego.

Dlaczego teraz funkcjo-
nowanie miasta musi być 
tańsze?

- Urząd jest po to, by re-
alizować zadania miasta 
na rzecz mieszkańców, 
a urzędnicy są opłacani 
przez mieszkańców. To 
narzędzie ma być spraw-
ne, skuteczne, przyjazne 
i możliwie najtańsze. 
Przypomnę, że ostatnia 
restrukturyzacja była prze-
prowadzona w 2003 roku. 
W tym okresie zmieniło się 
otoczenie i przybyło na za-
dań. Uznałem, że początek 
kadencji to dobry moment 
na udoskonalenie tamtej 
reformy.

Jak chce Pan osiągnąć te 
założenia?

- Nastąpi spłaszczenie 
struktury urzędu: zamiast 
pięciu szczebli zarządza-
nia, będą dwa- trzy, bez 

Dla dobra mieszkańców
Rozmowa z Piotrem Kruczkowskim, prezydentem Wałbrzycha.

naczelników, ich zastęp-
ców i głównych specja-
listów, a większa odpo-
wiedzialność spadnie na 
zastępców prezydenta. 
Równolegle stworzony 
został zadaniowy system 
pracy co oznacza, że każ-
dy w urzędzie wie, za co 
odpowiada i za co ponosi 
odpowiedzialność. Dzięki 
temu konkretny urzędnik 
będzie szybciej załatwiał 
sprawę, z którą do niego 
przyjdzie mieszkaniec Wał-
brzycha. I to jest podstawa 
tych zmian.

Ale program oszczędno-
ściowy to także problemy 
osób, które stracą pracę…

- Niestety, zmiany doty-
czą także sfer wrażliwych, 
jak np. roznoszenie kore-
spondencji i dotykają tych, 
którzy niewiele zarabiają. 
Gospodarując pieniędzmi 
publicznymi, czyli miesz-
kańców, muszę brać pod 
uwagę to, czy tę usługę 
mogę nabyć taniej lub 
rozważyć, czy za pomocą 
urzędników można ją wła-
snym sumptem realizować 
taniej. Stąd spotkanie ze 
związkowcami, by pogo-
dzić interesy mieszkańców, 
którzy opłacają urzędni-
ków i samych urzędników. 
W trakcie rozmów pojawiły 
się propozycje pewnych 
rozwiązań, między innymi 
zwiększających konku-
rencyjność naszych dorę-
czycieli korespondencji. 
Można, na przykład, jeśli 
doręczyciele się na to zgo-
dzą,  zwiększyć ilość prze-
syłek przez nich roznoszo-
nych. Osobom zwalnianym 
będą proponowane inne 
rozwiązania, stąd rozmowy 
prowadzone przez nas z 

przedstawić to inaczej: 
albo wygospodarujemy 
pieniądze na przykład na 
remonty dróg czy szkół, 
albo je po prostu przeje-
my. Do zmian zmusza nas 
budżet, ponieważ ceny 
szybko rosną, a wpływy z 
podatków spadają, a poza 
tym zapowiadane są kolej-
ne ograniczenia w możli-
wości zadłużania się przez 
samorządy, co ma związek 
z oddłużaniem państwa. I 
albo plan oszczędnościo-
wy wdrożymy dziś, albo 
będziemy mieli wielki 
problem za rok. Jeśli teraz 
nie uchwalimy budżetu 
równoważącego wydatki z 
wpływami, to potem zrobi 
to za nas Regionalna Izba 
Obrachunkowa, tnąc np. 
wydatni na utrzymanie 
urzędu., a to będzie zmu-
szało nas do zwolnienia 
np. 100 osób. Dziś możemy 
spokojnie przygotować się 
do tego procesu, od które-
go nie ucieknie żaden sa-
morząd w Polsce. Program 
oszczędnościowy obejmie 
także spółki gminne. To 
będą trudne decyzje dla 
ich zarządów, ale jest to 
w interesie mieszkańców 
Wałbrzycha.

Nie obawia się Pan zarzutu 
o zwiększanie bezrobocia 
w mieście?

- Walka z bezrobociem to 
tworzenie miejsc pracy, a 
nie tworzenie miejsc pracy 
w urzędzie. Za chwilę będą 
konkretne informacje na 
temat nowych miejsc pra-
cy, co również wynika z 
działań urzędu.

Rozmawiał Robert Radczak

Piotr Kruczkowski (w środku) w trakcie wspólnej konferencji prasowej z szefem wałbrzyskiej Solidarności 
Radosławem Mechlińskim.

Powiatowym Urzędem Pra-
cy w Wałbrzychu. Jednym z 
nich jest powołanie spół-
dzielni socjalnej oferującej 
usługi porządkowe. Na ten 
cel osoby bezrobotne będą 
mogły uzyskać środki z 
PUP, a poza tym - zgodnie 
z prawem  - spółdzielnie 
socjalne mają pierwszeń-
stwo w zamówieniach pu-
blicznych. Jak widać, nie 
dokonujemy ślepych cięć 
kosztem ludzi, ale staramy 
się łagodzić skutki tych ko-
niecznych zmian.

Jakie mogą być konse-
kwencje rezygnacji z planu 
oszczędnościowego?

- Dziś mamy do wyboru: 
albo podniesiemy ceny 
usług, albo poszukamy 
oszczędności. Można tez 
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Propozycje zajęć w Ośrodku Społeczno-Kulturalnym 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Podzamcze” w kwietniu br.:
04.04. – Rozstrzygnięcie konkursu plastycznego z okazji 
Światowego Dnia Zdrowia. Współorganizator: Sekcja Oświa-
ty Zdrowotnej i Promocji Zdrowia Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej.
18.04., od godz. 18.00 – Wystawa prac konkursowych w 
pasażu hipermarketu Tesco. Spotkanie Wałbrzyskiego Klubu 
Dyskusyjnego.
19.04., od godz. 11.00 – Spotkanie Wielkanocne Stowarzy-
szenia Radość Życia.
20.04., od godz. 17.00 – Wielkanocne Jajo – prezentacja 
multimedialna.
26.04., od godz. 16.00 – Giełda i spotkanie kolekcjonerów 
oraz akcja czytelnicza „Wymień się książkami”.

II połowa miesiąca, boisko przy ul. Grodzkiej – rozpoczęcie 
rozgrywek turnieju piłkarskiego o Puchar Podzamcza.
Pilates dla pań – poniedziałki w godz. 18.00 – 19.00.
Aerobik dla pań – środy w godz. 18.00 – 19.00.

(BAS) 

Wspomnienia Sybira-
ków oraz powojenny Wał-
brzych są tematem dwóch 
wystaw, których wernisaż 
odbył się w siedzibie In-
stytutu Humanistyczne-
go Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w Wał-
brzychu. 

Twórcami wystawy 
„Wspomnienia Sybiraków” 
są Jerzy i Janusz Kobryń, au-
torzy dwóch książek poświę-
conych miejscom zsyłki i 
losom zesłańców. Druga eks-
pozycja, przygotowana przez 
Bibliotekę Przed Atlantami, 
przedstawia fotografie Wał-
brzycha w latach 1945-1948, 
gdy przez rynek przejeżdżały 
tramwaje, a na ulicach miasta 
można było spotkać żołnie-
rzy radzieckich. W wernisażu 

OSK w kwietniu

Dawny Wałbrzych i Sybiracy

Wokół sposobów pomiaru 
zużytego ciepła narosło wie-
le kontrowersji. Jedni optują 
za dotychczasową formą i 
dalszym korzystaniem z ka-
pilarów „Metrony”, inni są 
za zastosowaniem urządzeń 
elektronicznych. Te ostatnie 
wydają się mniej narażone 
na ingerencję nieuczciwych 
lokatorów, a zdarzały się 
przypadki zdejmowania ka-
pilarów i lokowania ich na… 
balkonie. W ogóle pomysło-
wość niektórych mieszkań-
ców jest, nomen omen, nie-
zmierzona, czego efektem 
w ostatecznym rozrachunku 
jest działanie na szkodę lo-
katorów uczciwych, którzy 
płacą za „wynalazki” swoich 
sąsiadów. To, że jest coś nie 
tak, wykazują odpowiednie 
wyliczenia: np. mieszkańcy 
zajmujący lokale o identycz-
nej powierzchni płacą kwoty 
na tyle różne, że dają one do 
myślenia – bywa, że są one 
dwukrotnie wyższe, co trud-
no wytłumaczyć nawet jakąś 
szczególną oszczędnością.

- Być może, w grę wcho-
dzą błędy w systemie nali-
czania opłat – mówiono na 
zebraniu.

Wyjątkowo rażącym przy-
kładem jest tu rachunek, któ-
ry otrzymała jedna z rodzin 
w budynku przy ul. Kaszte-
lańskiej. Za sezon grzewczy 

Gorąco wokół ciepła
Jak mierzyć ciepło w budynkach Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Podzamcze”? Posługując się kolokwializmem, mają z tym zgryz 
zarówno jej władze, jak i lokatorzy największego, 30-tysięcznego, 

wałbrzyskiego osiedla. Dyskutowano o tym podczas zebrania, 
któremu przewodniczył prezes Tadeusz Choczaj.

powinna dopłacić…2200 zł! 
Zdarzają się też przypadki, że 
lokatorzy w ogóle wyłączają 
grzejniki, gdyż mieszkanie 
ze wszystkich stron ogrze-
wają…  sąsiedzi. W sumie: 
pojawiło się sporo bulwer-
sujących podzamczan wąt-
pliwości, które domagają 

się rzetelnego wyjaśnienia, 
by nie stwarzać okazji do 
różnego rodzaju podejrzeń, 
a nawet pomówień. Istnieją 
jednak przesłanki do stwier-
dzenia, że gorączka w tej 
sprawie powinna opadać.

- W sprawie urządzeń 
do pomiaru zużytego przez 
naszych mieszkańców cie-
pła, przeprowadziliśmy an-
kietę, w której zapytaliśmy 
ich, czy są za dalszym wy-
korzystywaniem tzw. po-
dzielników wyparkowych 
(kapilarów), czy też woleli-
by zastosowanie urządzeń 
elektronicznych. Większość 
opowiedziała się za tymi 
drugimi, które, podobnie 
jak w przypadku wymiany 
wodomierzy, powinny zdać 
egzamin i zagwarantować 
bardziej sprawiedliwy po-
dział kosztów ogrzewania 
ponoszonych przez loka-
torów. Jestem przekonany, 
że funkcjonowanie nowych 
urządzeń okaże się właści-
wym wyborem oraz rozwie-
je zgłaszane uwagi i wątpli-
wości. Wstępnie planujemy 
montaż urządzeń elektro-
nicznych na czerwiec tego 
roku, ale wcześniej ogłosi-
my odpowiedni przetarg 
– informuje prezes Choczaj.

Andrzej Basiński

obu wystaw, oprócz samych 
autorów, udział wzięli przed-
stawiciele władz uczelni, 
uczniowie szkół gimnazjal-
nych oraz licealnych oraz 
studenci. Po krótkim wpro-

wadzeniu organizatorzy 
zaprosili zebranych do sali 
wykładowej, gdzie prelekcję 
na temat Sybiraków wygłosił 
Jerzy Kobryń.

Tekst i tot. PnL

Tadeusz Choczaj twierdzi, że nowe urządzenia pomiarowe rozwiążą 
wątpliwości lokatorów.

Promocja 
i edukacja
W Głuszycy odbyły się targi 
edukacyjne, zorganizowane 
przez głuszyckie gimnazjum. 
Celem zorganizowanych już po 
raz trzeci targów jest ułatwienie 
gimnazjalistom wyboru dalszej 
drogi edukacji. W tym roku 
swoją ofertę przedstawiło aż 
14 szkół ponadgimnazjalnych, 
w tym 10 z powiatu wałbrzy-
skiego. W targach udział wzięli 
zarówno gimnazjaliści z Głuszy-
cy, jak i zaproszeni z Walimia i 
Jedliny-Zdroju - łącznie ponad 
dwustu trzecioklasistów. Spo-
tkanie stało się również okazją 
do prezentacji walorów tury-
stycznych regionu: kilkunastu 
wystawców z gmin należących 
do ,,Tajemniczego Trójkąta” 
(Głuszyca, Walim, Jedlina-
-Zdrój) prezentowało wyroby 
rękodzielnicze, ofertę gospo-
darstw agroturystycznych oraz 
turystyczne atrakcje.

(RED)

Doradcy 
pomagają
Powiatowy Zespól Doradców 
w Wałbrzychu w każdą środę 
w Centrum Kultury i Turysty-
ki w Walimiu, w godzinach 
od 8.00 do 15.00, wypełnia 
wnioski z zakresu płatności 
obszarowych. Można także 
skorzystać z pomocy doradców 
w siedzibie PZD w Wałbrzychu 
przy ulicy Chrobrego 14a, co-
dziennie (od poniedziałku do 
piątku) w godz. 7.00 – 15.00. 
Rolnicy proszeni są o zabranie 
ze sobą ostatnich decyzji o 
przyznaniu płatności oraz pro-
tokołów pokontrolnych.

(RED)
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Rozmowa z Anną Turków 
z Doradztwa Finansowego 
TWÓJ KREDYT w Wałbrzychu.

Nadeszła długo oczekiwana wio-
sna, która jest czasem nowości. 
Co Doradztwo Finansowe TWÓJ 
KREDYT w Wałbrzychu oferuje 
w tym wyjątkowym okresie?

Anna Turków: - W swojej boga-
tej ofercie posiadamy - między 
innymi - kredyty gotówkowe i 
konsolidacyjne z okresem spła-
ty nawet do 60 miesięcy, Jest 
to oferta czasowa, skierowana 
także dla osób zatrudnionych 
na czas określony, gdy zatrud-
nienie czasowe trwa jeszcze 
minimum 6 miesięcy. Jest to 
oferta skierowana także dla 
osób, które nie posiadają histo-
rii kredytowej, czyli dla osób z 
tak zwanym czystym BIK-iem. 

Wielkimi krokami zbliża się 
Wielkanoc i towarzysząca jej 
gorączka zakupów. Czy Doradz-
two Finansowe TWÓJ KREDYT 
pomoże, gdy komuś zabraknie 
pieniędzy lub pojawi się inny 
nieoczekiwany wydatek?
– Oczywiście! Zapraszamy 
wszystkich do naszego biura, 
które mieści się w wałbrzyskim 
Rynku pod nr 12. U nas, w przy-
jaznej atmosferze, spotkają się 
Państwo z osobami, które mają 
wieloletnie doświadczenie 
w pracy z klientami. Zawsze, 
podczas życzliwej rozmowy z 
naszymi klientami, staramy się 
uzyskać pełną informację na 
temat ich potrzeb i dążymy do 
tego, by spełnić oczekiwania. Z 
reguły, w pozornie beznadziej-
nych sytuacjach, znajdujemy sa-
tysfakcjonujące wyjście. Jest to 
wynik wielkiego zaangażowa-
nia naszych pracowników, któ-
rzy starają się pomóc osobom w 
doborze jak najlepszej oferty.

Jakie jest wyjście z trudnej sy-
tuacji finansowej?

- W przypadku braku gotówki 
rozwiązaniem jest wzięcie kre-
dytu. Ważne jest jednak, aby 
kredyt ten był optymalnie do-

Wiosenny kredyt

stosowany do naszych potrzeb 
i możliwości finansowych. Dla-
tego oferujemy nie tylko po-
moc ze strony doświadczonej i 
życzliwej kadry, ale także boga-
tą ofertę, której podstawą jest 
współpraca z największą liczbą 
instytucji finansowych na na-
szym rynku.

Na co mogą liczyć klienci Do-
radztwa Finansowego TWÓJ 
KREDYT?

 - Oferujemy, między innymi, 
pożyczki gotówkowe oraz 
hipoteczne. Wielu klientom 
na pewno przyda się kredyt 
konsolidacyjny, który pozwoli 
zmniejszyć obciążenia z tytułu 
spłaty kilku rat. Ważną pozy-
cją są u nas pożyczki i kredyty 
długoterminowe bez BIK (Biuro 
Informacji Kredytowej – dop. 
red.). Wielu klientów zaintere-
suje na pewno fakt, że mamy 
w swojej ofercie pożyczki bez 
zaświadczeń o dochodach, bez 
zgody współmałżonka, które 
udzielamy do kwoty 40 tysięcy 
złotych oraz pożyczki bez za-
bezpieczeń i poręczycieli aż do 
80 tysięcy złotych.

Doradztwo Finansowe TWÓJ 
KREDYT to nie tylko atrakcyjne 
pożyczki, ale także – co ważne 
w dobie szybko rosnących cen 
– niskie prowizje za opłaty.

- W naszym biurze można do-
konać opłat czynszu, mediów i 
inne. Prowizja wynosi tylko 99 
groszy do 1,50 zł!

Jak można skorzystać z Pań-
stwa oferty?

- Najlepiej nas odwiedzić lub 
zadzwonić. Doradztwo Finan-
sowe TWÓJ KREDYT ma sie-
dzibę w Wałbrzychu, Rynek 12. 
Informacji udzielamy po nume-
rami telefonów: (74) 842 61 63 i 
783 31 84 32.

TS

- To jedno z najważ-
niejszych zadań Główne-
go Urzędu Statystycznego 
– podkreśla Urszula Koniuch 
z wałbrzyskiego oddziału 
GUS. 

Do mieszkańców Wał-
brzycha wyruszyło 55 rach-
mistrzów, wyposażonych 
w specjalne legitymacje ze 
zdjęciem oraz urządzeniem 
do zapisywania informacji. 
Po raz pierwszy ankieterzy 
nie będą wyjmować z teczek 
żadnych papierów – wszyst-
ko zmieści się w komputerze 
wielkości telefonu komórko-
wego. Urządzenie zawiera w 
sobie także telefon oraz GPS. 
Spis potrwa do końca czerw-
ca.

 - Uzyskane informacje po-
służą do sporządzenia waż-
nych opracowań, dotyczą-
cych Polaków – ich rodzin, 
warunków życia, wykształce-
nia, wyjazdów i powrotów. 
To nasza największa inwen-
taryzacja z natury – wyjaśnia 
Urszula Koniuch.

Ankieterzy będą prosić 
respondentów także o po-
danie imienia, nazwiska i 
numeru PESEL, ale te dane 
na dalszych etapach ana-
liz pozostaną utajnione (na 
podstawie ustawy o ochro-
nie danych osobowych). Do 
zachowania tajemnicy staty-
stycznej zostali również zo-
bowiązani ankieterzy.

Formularz, oprócz pytań 
podstawowych, zawiera też 
takie, na które odpowiedź 
jest w pełni dobrowolna – na 
przykład pytanie o wyznanie, 
czy plany związane z posia-
daniem dzieci.

- Wszystkie odpowiedzi 
będą udzielane na zasadzie 
oświadczenia. Ankieterzy nie 
są upoważnieni do spraw-
dzania jakichkolwiek doku-
mentów, poświadczających, 
na przykład, ukończenie 
wyższych studiów – dodaje 
Urszula Koniuch.

W tym roku GUS postano-
wił sprawdzić też populację 
osób bezdomnych. Oprócz 
schronisk i noclegowni, 
ankieterzy pojawią się w 
miejscach, gdzie zazwyczaj 
gromadzą się ludzie, nie po-
siadający dachu nad głową. 
Pomoże w tym straż miejska.

Policzą nas
Ilu tak naprawdę nas jest? Jak żyjemy, ile zarabiamy, jak dojeżdżamy 

do pracy i ile czasu nam to zajmuje? Odpowiedzi na te i wiele 
innych pytań ma dać Narodowy Spis Powszechny, który rozpoczął 

się 1 kwietnia. Do każdego mieszkania w Wałbrzychu zapukają 
rachmistrze, a jego lokatorzy mają obowiązek ich wpuścić i udzielić 

informacji, o które poproszą ankieterzy.

Każdy ankieter musi mieć legitymację ze zdjęciem.

Ankieterzy będą praco-
wać codziennie od godziny 
8.00 do 20.00. W ciągu jed-
nego dnia pracy powinni od-
wiedzić 10 – 12 mieszkań.

 - Wpuśćmy ich i odpo-
wiedzmy na pytania. To waż-
ne dla nas wszystkich – ape-
luje Urszula Koniuch.

Jest także możliwość “spi-
sania się” samemu, przez 
internet. Można to zrobić, lo-
gując się na stronie GUS. Ale 
trzeba się zmieścić w termi-
nie 1 – 8 kwietnia. Jeśli tego 
nie zrobimy, odwiedzi nas 
rachmistrz.

(AWS)

Amazonki 
zapraszają
Wałbrzyskie Stowarzysze-
nie Amazonki przy pomocy 
Zarządu NZOZ Przychodnia 
Piaskowa Góra prowadzi 
punkt informacyjno-kon-
sultacyjnym dla wszystkich 
kobiet przed lub po operacji 
nowotworu piersi. W kwietniu 
konsultacji udzielać będą: mgr 
Helena Olszewska - fizjotera-
peutka - 11.04. w godz. 08.30 - 
10.00, 15.04. godz. 09.00 - 10.30; 
Marek Olczyk - fizjoterapeuta - 8, 
19 i 29.04. w godz. 15.00 - 16.00; 
Maria Kosiak - amazonka ochot-
niczka - 13.04. w godz. 14.00 
- 15.00, Zofia Mikołajczyk - ama-
zonka ochotniczka - 7 i 14.04. w 
godz. 10.00 - 11.00, Mariola Py-
rzycka - amazonka ochotniczka 
- 18 i 27.04. godz. 10.00 - 11.00; 
Alina Rak - amazonka ochot-
niczka - 5 i 28.04. w godz. 14.30 
- 15.30; Grażyna Rudzińska - 
amazonka ochotniczka - 12.04. 
w godz. 11.00 - 12.00. Punkt 
mieści się w budynku NZOZ 
Przychodnia Piaskowa Góra, ul. 
Główna 4 w Wałbrzychu, pokój 
nr 212, tel. 74 649 46 13.

(RED)

Brytyjski 
tydzień
W Publicznej Szkole Pod-
stawowej nr 5 w Wałbrzy-
chu rozpoczął się, już po raz 
dziewiąty, Tydzień Kultury 
Brytyjskiej. Tydzień odbywa 
się cyklicznie od roku szkol-
nego 2002/2003 i ma zasięg 
międzyszkolny. Projekt prze-
widuje różnorodne zajęcia i 
konkursy, w których ucznio-
wie poprzez wspólną zabawę 
i rywalizację pogłębiają swoją 
znajomość języka angielskie-
go oraz kultury krajów obszaru 
anglojęzycznego. Program te-
gorocznego Tygodnia Kultury 
obejmuje konkursy wiedzy, 
przedstawienia, wystawy ksią-
żek autorów anglojęzycznych i 
książek oraz pomocy do nauki 
języka angielskiego, pokazy 
tańca oraz różnorodnych ma-
teriałów obrazujących kulturę 
tychże krajów. W programie są 
zmagania uczniów klas IV – VI 
w szkolnym konkursie Wiedzy 
o krajach anglojęzycznych, a 
w czwartek zorganizowany 
będzie Międzyszkolny Kon-
kurs Wiedzy o Wielkiej Bryta-
nii przeznaczony dla uczniów 
szczególnie zainteresowanych 
kulturą i zwyczajami krajów 
brytyjskich. 

slaw

Dla wędkarzy
Zarząd Koła Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego Boguszów 
– Gorce organizuje Zawody 
Wędkarskie o Puchar Burmi-
strza Miasta Boguszowa – Gorc. 
Impreza odbędzie się 10 kwietnia 
w Grzędach w gminie Czarny Bór. 
Początek zawodów o godz. 9.00, 
a zapisy i odprawa zostały zapla-
nowane na godz. 7.00.

(RED)
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Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych Oddział w Wałbrzy-
chu już po raz piąty włączył 
się w Dzień Przedsiębior-
czości. W tym roku ZUS w 
Wałbrzychu odwiedziło 15 
uczniów z Zespołu Szkół nr 8 
w Wałbrzychu. 

- Gości Zakładu przywita-
ła Helena Dańczak, zastępca 
dyrektora ds. dochodów. 
Najpierw uczniowie zapo-
znali się z najważniejszymi 
informacjami dotyczącymi 
funkcjonowania instytucji. 
Następnie udali się wraz z 
konsultantami do siedmiu 
różnych jednostek orga-
nizacyjnych by zobaczyć, 
czym na co dzień zajmują się 
urzędnicy pracujący w Wy-
dziale Organizacji, Wydziale 
Obsługi Klientów, Wydzia-
le Obsługi Informatycznej, 
Wydziale Obsługi Prawnej, 
Wydziale Rozliczeń Kont 
Płatników oraz w Wydziale 
Zasiłków. Uczniowie mogli 
między innymi dowiedzieć 
się w jaki sposób zainsta-
lować oraz skonfigurować 
program Płatnik, mieli także 
okazję wypełnić wnioski o 
wypłatę zasiłku – relacjonuje 
Katarzyna Morawiec, rzecz-
nik prasowy ZUS w Wałbrzy-
chu.

W VIII Dzień Przedsiębior-
czości po raz trzeci włączyło 
się także Starostwo Powia-

Jedna pani i siedmiu 
panów – podopiecznych 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Szczawnie-Zdroju 
– uczy się na kursie „Profe-
sjonalna obsługi magazy-
nu”, który zorganizowała 
Fundacja Wałbrzych 2000.

W trakcie 6-tygodniowe-
go szkolenia zaplanowano 
zajęcia z zakresu gospodar-
ki magazynowej i tzw. mi-
nimum sanitarnego, naukę 
obsługi komputera oraz in-
formatycznych programów 
służących do zarządzania 
magazynem, kurs obsługi 
kas fiskalnych i wózków jez-
dniowych.

 – Największy nacisk 
położyliśmy na zdobycie 
praktycznych umiejętności 
– mówi Henryk Ziomek, dy-
rektor ds. szkoleń Fundacji 
– bo to zdecydowanie zwięk-
sza szanse na rynku pracy.

Uczestnikom kursu Funda-
cja Wałbrzych 2000 zapewnia 
oprócz wykładów i zajęć prak-
tycznych transport ze Szczaw-
na do Wałbrzycha i z powro-
tem, materiały szkoleniowe, 

przerwy na kawę i ciepły po-
siłek oraz ubezpieczenie. Cały 
kurs zakończy się wydaniem 
zaświadczeń, a szkolenie w 
zakresie obsługi wózków jez-
dniowych egzaminem prze-
prowadzonym przez Urząd 
Dozoru Technicznego, po 
pomyślnym zdaniu którego 
uczestnicy otrzymają certyfi-
kat akceptowany za granicą, 
wydawany w trzech językach.

W najbliższych dniach 
uczestnicy kursu rozpocz-
ną praktyczna naukę jazdy i 
obsługi wózków widłowych. 
– Bardzo nas cieszy, że wśród 
uczestników kursu jest jedna 
pani. Może swoim przykła-
dem zachęci inne kobiety 
do uczenia się zawodów, 
stereotypowo zarezerwowa-
nych dla mężczyzn – mówi 
dyrektor Ziomek.

Kurs jest elementem pro-
jektu „Szansa integracji w 
Szczawnie-Zdroju” współ-
finansowanego przez Unię 
Europejską w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Spo-
łecznego.

(RED)

Szczawieńscy 
magazynierzy

Uczestnicy kursu podczas nauki komputerowych programów 
magazynowych. Fot. Henryk Ziomek.

Dzień przedsiębiorczości
Kilkunastu uczniów odwiedziło wałbrzyski oddział Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w ramach VIII Dnia Przedsiębiorczości, by dowiedzieć się jak 
funkcjonuje jedna z największych instytucji finansowych w kraju. Goście 
z Zespołu Szkół nr 8 w Wałbrzychu spędzili ten dzień w sześciu różnych 

komórkach organizacyjnych zakładu.

towe w Wałbrzychu. Młodzi 
adepci samorządu pozna-
wali zadnia poszczególnych 
wydziałów: Zarządzania Kry-
zysowego, Administracji Ar-
chitektoniczno-Budowlanej, 
Edukacji, Sportu i Kultury 
oraz kompetencje Rzeczni-
ka Praw Konsumenta. Naj-

większym zainteresowaniem 
cieszyły się jednak zajęcia na 
sali obrad, gdzie młodzież 
zarówno uzyskała informa-
cje na temat powiatu, jak i 
zapoznała się z kompeten-
cjami rady, ale również - co 
wzbudziło ogromne zainte-
resowanie - wcieliła w role 
radnych. Podczas specjalnie 
zorganizowanej przez biu-
ro rady ,,sesji”, uczniowie 
dyskutowali, podejmowali 
uchwały i korzystali z Me-
dialnego systemu do obsługi 
posiedzeń komisji i posie-
dzeń rady.

 - Zadawali bardzo dużo 
merytorycznych pytań, za-
równo dotyczących prac w 
poszczególnych komisjach, 
jak i kompetencji radnych - 
mówi kierownik Biura Rady 
Violetta Muszyńska i dodaje, 

Dzień przedsiębiorczości jest projektem sprzyjającym 
podejmowaniu przez młodych ludzi trafnych decyzji w 
planowaniu dalszej drogi edukacyjnej i zawodowej. Poprzez 
udział w programie uczniowie mają możliwość:

· odbycia kilkugodzinnych praktyk w wybranym miejscu pracy, 
· zweryfikowania swoich wyobrażeń o wymarzonym zawodzie, 
· pozyskania informacji o wykształceniu, umiejętnościach 

czy predyspozycjach niezbędnych do wykonywania danego 
zawodu, 

· doświadczenia związku pomiędzy wykształceniem a karierą 
zawodową,

· zapoznania się z organizacją i zarządzaniem firmą.

że ważne jest, aby młodzież 
uczyła się samorządności, bo 
w przyszłości przełoży się to 
na chęć ich uczestnictwa w 
wyborach.

Do aktywnego udziału w 
wyborach zachęcał również 
starosta wałbrzyski Robert 
Ławski, który na zakończe-

nie spotkał się z uczniami na 
podsumowaniu ich zajęć w 
starostwie. Młodzież zada-
wała staroście wiele pytań 
związanych z funkcjonowa-
niem powiatu i funkcją rady.

 - Mam nadzieję, że w 
przyszłości to wy wystartuje-
cie w wyborach, bo zapewne 
macie wiele pomysłów zwią-
zanych z funkcjonowaniem 
samorządu - mówił Robert 
Ławski.

Organizatorem Ogólno-
polskiego VIII Dnia Przed-
siębiorczości jest Kancelaria 
Prezydenta RP, Fundacja Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości 
oraz Polska Konferencja Pra-
codawców Prywatnych. Ko-
ordynatorem Wałbrzyskich 
Dni Przedsiębiorczości był Se-
nator RP Roman Ludwiczuk.

(RED)

Uczniowie ZS 8 podczas Dnia Przedsiębiorczości w wałbrzyskim ZUS-ie.
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Co u pana słychać?
Roman Ludwiczuk: - Inten-
sywnie pracuję.

Co w Pana przypadku 
oznacza praca?
- Jest to codzienna praca w 
parlamencie nad ważnymi 
sprawami wałbrzyskimi i 
nie tylko. Od kilkunastu lat 
realizuję wiele projektów w 
Wałbrzychu, takich jak Szkol-
na Liga Koszykówki, Dzień 
Przedsiębiorczości, Dzień 
Mamy, bezpieczeństwo w 
sieci internetowej, konkursy, 
zbiórki dla potrzebujących. 
Generalnie jest to praca dla 
ludzi w Wałbrzychu i powie-
cie wałbrzyskim. Te przedsię-
wzięcia wymagają dużego 
zaangażowania oraz czasu i 
w kilka osób musimy temu 
podołać. 

Zawsze był Pan osobą 
otwartą, lubiącą kontakt z 
ludźmi. Czy jest pan dalej 
ufny wobec ludzi?
 - Bez tego nie da się praco-
wać, realizować projektów, 
robić cokolwiek…

Czy opublikowanie pań-
skiej prywatnej rozmowy 
z Longinem Rosiakiem nie 
spowodowało zwątpienia 
w ludzi i w sens takich słów 
jak koleżeństwo, przyjaźń 
itp.?
- Dla mojej rodziny, dla mo-
ich prawdziwych przyjaciół 
i dla mnie był to jeden z 
najtrudniejszych okresów. 
Mimo tego, co się stało, nie 
potrafię być tak cyniczny, jak 

Kwestia zaufania
Rozmowa z Romanem Ludwiczukiem, senatorem RP.

wielu ludzi, by poświęcić ko-
legów czy przyjaciół dla do-
raźnej korzyści politycznej. 
Jest jednak pewien pozytyw 
tego wydarzenia: dziś wiem, 
kto jest moim prawdziwym 
przyjacielem i na kogo mogę 
liczyć w potrzebie.

A sama rozmowa z Longi-
nem Rosiakiem?
- Po pierwszej turze wybo-
rów samorządowych każdy 
z każdym rozmawiał, w róż-
nych konfiguracjach, ale był 
jeden cel tych rozmów: jak 

najlepsze rozwiązanie dla 
Wałbrzycha. Przecież to nie 
były „moje” wybory. Mogłem 
stać z boku i - jak inni - być 
tylko biernym obserwato-
rem, ale odpowiedzialność 
nie pozwoliła mi na to. Stąd, 
po I turze wyborów samorzą-
dowych, odbyłem koleżeń-
ską rozmowę z Longinem, 
z którym poznaliśmy się w 
1997 roku w Unii Wolności. 
W 2002, przed II turą wy-
borów prezydenta miasta, 
doprowadziliśmy do porozu-
mienia Obywatelskiego Po-
rozumienia Samorządowego 
ze Stowarzyszeniem Nasz 
Wałbrzych 2002, a po wy-
granych wyborach wspólnie 
pracowaliśmy jako zastępcy 
prezydenta miasta. Wkrót-
ce Longin został starostą, a 
potem ja zostałem wybrany 
do parlamentu. Ale wielo-
krotnie spotykaliśmy się przy 
różnych okazjach: graliśmy 
w piłkę nożną w jednej dru-
żynie lub w przeciwnych 
(ostatnio w sierpniu 2010 
roku), wielokrotnie wymie-
nialiśmy między sobą uwagi 
na temat Wałbrzycha. Często 
dyskutowaliśmy, spieraliśmy 
się, mieliśmy różne spojrze-
nie, ale między nami zawsze 
były relacje koleżeńskie. Dla-
tego nie przyszło mi do gło-
wy, że mój kolega wykorzy-
sta mnie do osiągnięcia celu 
politycznego. Ale, jak widać, 
myliłem się…
Zresztą, jak kolegę trakto-
wałem też Mirka Lubińskie-
go, lekarza, byłego senato-

ra, przewodniczącego rady 
nadzorczej Fabryki Porcela-
ny Krzysztof, któremu wielo-
krotnie pomagałem. Szcze-
gólnie zapadły mi w pamięć 
jego słowa: „Roman, nigdy 
ci tego nie zapomnę”. Mi-
rek wypowiedział je po tym, 
jak poprosił mnie o pomoc 
w negocjacjach z zakładem 
gazowniczym w sprawie 
grożącego fabryce odcięcia 
dostaw gazu, co byłoby rów-
noznaczne z zamknięciem 
tego zakładu pracy. Wtedy 
udało się „Krzysztofa” urato-
wać. Poza tym nie raz przy-
padkowo rozmawialiśmy, 
ponieważ w telefonie mia-
łem Mirka wpisanego obok 
mojej żony Mirosławy.
I tak obaj koledzy wykorzy-
stali mnie do brudnej roz-
grywki politycznej, mając 
świadomość, ceny, którą za 
to zapłacę.

I po tym dalej ma pan za-
ufanie do ludzi?
- Tak.

Pan im wybaczył?
 - To nie jest kwestia wyba-
czenia, to jest kwestia grani-
cy, której nikt nie powinien 
przekraczać…

W Pańskim życiu równie 
ważne miejsce, co polity-
ka, zajmuje sport. Jest pan 
w zarządzie Europejskiej 
Federacji Koszykówki i w 
7-osobowym komitecie 
wykonawczym FIBA Euro-
pe (niedawno do podob-
nego ciała UEFA nie został 
wybrany Grzegorz Lato…). 
Jak układają się Pańskie 
relacje z polską federacją 
koszykówki?
 - Są dobre , współpracuje-
my.

Czy prawdą jest, że został 
Pan poproszony o popro-
wadzenie komitetu orga-
nizacyjnego czerwcowych  
mistrzostw Europy kobiet, 
które odbędą się w Polsce?
 - Tak, dostałem taką propo-
zycję. Wymaga ona uzgod-
nień z zarządem PZKosz. 
Wszystko jest na dobrej dro-
dze, choć przed nami pracy 
dużo, a czasu mało.

Skoro mowa o koszyków-
ce, to co z JKKS Górnik Wał-
brzych? Niedługo minie 15 
lat od chwili, gdy po raz 
pierwszy wsparł pan klub 
po awansie do II ligi, a dziś 
klub stoi nad przepaścią. 
Czy znów zaangażuje się 
Pan w ratowanie koszykar-
skiego Górnika?
- Temu klubowi zawdzię-
czam całą swoją karierę w 

świecie koszykówki. Choć 
jako młody chłopak bliżej 
mi było do piłki, którą treno-
wałem w Górniku, to jednak 
koszykówka stała się moim 
życiem. Przez wiele lat, dzię-
ki zgodzie wspólnika Leszka 
Głoda, w naszej firmie ROL 
zatrudnialiśmy zawodników 
i wyłożyliśmy setki tysięcy 
złotych na ten klub. Nasi do-
stawcy, między innymi firmy 
Roto i Roplasto, również po-
magali Górnikowi.
Od kilku lat nie funkcjonuję w 
strukturach klubu, ponieważ 
kolidowało to z funkcją pre-
zesa PZKosz (co dziennikarze 
wielokrotnie mi wytykali), 
ale pomagałem nie tylko w 
pozyskiwaniu sponsorów, 
ale także finansowo, choćby 
w tym sezonie. Sytuacja była 
bardzo trudna i wspólnie 
z przyjaciółmi: Henrykiem 
Frąckowiakiem i Jarosławem 
Juchniewiczem wykładali-
śmy własne pieniądze, by 
ten zespół mógł funkcjono-
wać. Dziś władze klubu mu-
szą podjąć decyzję, co dalej z 
JKKS Górnik. Ja deklaruję, że 
wciąż jestem do dyspozycji 
wałbrzyskiej koszykówki.

Incydent po meczu ze Zni-
czem Pruszków nie osłabił 
tej chęci?
- Nie. Wszyscy czujemy za-
wód, że to poszło nie w 
tym kierunku co trzeba. Nie 
boję się z nikim rozmawiać i 
umówiłem się z kibicami że 
usiądziemy, porozmawiamy, 
wspólnie się zastanowimy jak 
pomóc  naszemu Górnikowi.

Zatem jak Pan widzi przy-
szłość JKKS Górnik?
- Powtarzam: wszystko za-
leży od decyzji władz klubu, 
ale bez pomocy wałbrzy-
skich instytucji i firm będzie 
to bardzo trudne.

Wróćmy do polityki. Jaka 
jest Pana polityczna przy-
szłość po rezygnacji z 
członkostwa w Platformie 
Obywatelskiej?
 - Ta partia zawsze była dla 
mnie bardzo ważna, ponie-
waż współtworzyłem ją w 
Wałbrzychu przez 10 lat. W 
czerwcu mogę, zgodnie ze 
statutem, do niej powrócić, 
ale chciałbym to uczynić po 
wyjaśnieniu wszystkich wąt-
pliwości związanych z poran-
kiem 1 grudnia 2010 roku.

Będzie pan kandydował do 
parlamentu?
- Nie jest to dla mnie komfor-
towa sytuacja i - do momen-
tu wyjaśnienia tej kwestii 
- nie będę składał żadnych 
deklaracji.

A jak odbiera Pan aktualną 
sytuację Wałbrzycha?
- Nie do przyjęcia jest to, co 
się dzieje wokół naszego 
miasta. Wiele akcji, które 
prowadzone są dla doraź-
nych korzyści politycznych, 
źle służy Wałbrzychowi i 
mnóstwo lat zajmie odbu-
dowywanie pozycji Wał-
brzycha. Zamek Książ, teatr 
dramatyczny, filharmonia, 
teatr lalek, wałbrzyska spe-
cjalna  strefa ekonomiczna 
i, przede wszystkim, WAŁ-
BRZYSZANIE – to są wizy-
tówki Wałbrzycha. Spo-
ry i wątpliwości musimy 
rozstrzygać we własnym 
gronie. Wspólnie, jak w ro-
dzinie, łatwiej jest funkcjo-
nować i rozwiązywać pro-
blemy. Mam nadzieję, że 
wszyscy, przy jednym sto-
le, będziemy merytorycz-
nie rozmawiali i będziemy 
wspólnie działali dla miasta 
i mieszkańców.

Rozmawiał Robert Radczak

Senator Roman Ludwiczuk
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Jak co roku, rozpoczę-
ły się castngi do wyborów 
Miss Polonia Regionu Wał-
brzyskiego! - Przeżyj nie-
zwykłą przygodę. Daj sobie 
szansę i przyjdź! - zachęca 
Anita Dudzińska z biura or-
ganizacyjnego konkursu.

Zostań Miss Polonia

Marta Haruk - Miss Polonia 2010 Dolnego Śląska.

Portal Regional.pl oraz 
firma Tauron Ekoenergia 
zapraszają na castingi do 
wyborów Miss Polonia 2011 
Regionu Wałbrzyskiego. W 
konkursie mogą wziąć udział 
panny w wieku od 18 do 25 
lat posiadające polskie oby-

watelstwo. Na casting należy 
zabrać dowód tożsamości, 
strój kąpielowy oraz buty na 
wysokim obcasie. Najpięk-
niejsze dziewczyny zmierzą 
się ze sobą na Gali Finało-
wej 28 maja w sali teatralnej 
Świdnickiego Ośrodka Kultu-
ry. Terminy castingów: 06.04. 

Teatr Zdrojowy Szczawno-
-Zdrój, w godzinach 16.00 
- 17.30; 07.04. Zielona Salka, 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
Świebodzice, w godzinach 
16.00 -17.30; 09.04. Hala Tar-
gowa Manhattan Wałbrzych 
w godzinach 11.00 - 14.00.

(RED)

Kora to bez wątpienia 
pierwsza dama polskiego 
rocka, autorka oryginalnych 
tekstów piosenek i wierszy. 
Zadebiutowała w 1976 roku 
z zespołem Maanam. Już 
na samym początku swojej 
kariery uznana została za 
niebywałe zjawisko wokal-
no-estradowe. Koncert w 
Opolu, w 1980 roku, był dla 
Kory czasem przełomowym. 
Na nowej fali polskiego roc-
ka stała się ona wielką gwiaz-
dą, głosem pokolenia. Kora 
swoimi tekstami zerwała z 
PRL-owskim nihilizmem tek-
ściarskim. Słowa jej piosenek 
powoli weszły poprzez język 
młodych do kanonu języko-
wego. 

O klasie tej wyjątkowej 
artystki świadczy fakt, że 
jako pierwsza w Polsce pod-
pisała kontrakt ze światowa 
wytwórnią – RCA i Fuego 
oraz wydała trzy płyty na 
europejskich rynkach. Kora  

Kora w 9fali
15 kwietnia w Wałbrzychu odbędzie się koncert z okazji 

35-lecia pracy artystycznej Kory. Podczas koncertu w 
Tawernie 9 fala usłyszymy największe hity z repertuaru 

Maanamu i Kory!
ma na swoim koncie szereg 
platynowych i złotych płyt, 
około 4000 tysięcy zagra-
nych koncertów w Polsce i 
na Zachodzie, kilka milionów 
sprzedanych płyt, nagrała 
dziesiątki teledysków, któ-
rych autorami byli wybitni 
polscy artyści. 

Każda płyta Kory to wielkie 
przeboje z doskonałymi tek-
stami i świetną muzyką. Do 
największych hitów należą 
m.in.: Boskie Buenos, Karuze-
la marzeń, Oddech szczura, 
Kocham cię kochanie moje, 
Szał niebieskich ciał, Luciolla, 
Lipstick on the glass, Róża, 
Bez ciebie umieram. Koncer-
ty tej artystki to niepowta-
rzalne show pełne dynamiki 
z zaskakującą oprawą sceno-
graficzną. Biorąc pod uwagę 
fakt ogromnej popularności 
KORY na koncerty przycho-
dzi zróżnicowana wiekowo 
publiczność. Dopełnieniem 
jej artystycznej działalno-

ści były występy z aktorami 
Teatru Starego na festiwalu 
teatralnym we Włoszech w 
Spoletto z Mątwą Witkacego 
oraz autorski program tele-
wizyjny Amory Kory.

W tym roku Kora obcho-
dzi 35 lecie pracy artystycz-
nej. Z tej okazji artystka 
ma dla swoich fanów wiele 
niespodzianek. Już nieba-
wem w stacjach radiowych 

usłyszymy nowy singiel za-
powiadający premierowy al-
bum, który ukaże się jeszcze 
w tym roku. Zapewne nową 
piosenkę usłyszymy obok jej 
największych przebojów już 
15 kwietnia, podczas koncer-
tu w Tawernie 9 fala w Wał-
brzychu. Rezerwacja bile-
tów pod numerem telefonu 
602 17 46 10.

(RED)

15 kwietnie Kora zaśpiewa w Wałbrzychu. Fot.Jacek Poremba.

W konkursie gazetek 
szkolnych, w ramach 16 edy-
cji MAM Forum Pismaków, 
nagrody otrzymały dwie 
wałbrzyskie szkoły. Uroczy-
sta gala odbyła się w minio-
ny piątek w Wałbrzychu. 

Forum Pismaków to kon-
kurs gazetek szkolnych, ma-
jący na celu wyłonić placów-
ki, które redagują najbardziej 
profesjonalne pisma. Kon-
kurs wymyśliła Elżbieta Sura, 
polonistka z Zespołu Szkół nr 
2 w Wałbrzychu. Od 10 edycji 
ma on charakter ogólnopol-
ski i jest organizowany we 
współpracy z fundacją Nowe 
Media z Warszawy. Co roku 
bierze w nim udział około 
200 szkół z całego kraju. W 
tym roku wręczono nagrody 
po raz szesnasty.

Uroczystą galę finałową 
poprzedziły dwudniowe 
warsztaty dziennikarskie. Na-
uczyciele brali udział w szko-
leniu na temat komunikacji z 
mediami w sytuacjach kryzy-
sowych, a uczniowie – przed-
stawiciele szkolnych redakcji 
– w warsztatach redakcyjnych. 
Obie grupy wysłuchały rów-

nież wykładów na temat cen-
zury i wolności prasy. 

Galę 16. MAM Forum Pi-
smaków gościł w tym roku 
Teatr Laki i Aktora w Wałbrzy-
chu. Jury doceniło m.in. pisma 
Publicznego Gimnazjum nr 
13 i Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 5 z Wałbrzycha. 
Redakcja Miga 13 zajęła dru-
gą lokatę w kategorii gazetek 
gimnazjalnych, a ekipa Piątki 
na Szóstkę, bardzo szczęśliwa 
z wyróżnienia, odebrała na-
grodę za zdobycie trzeciego 
miejsca. Sukces tym większy, 
że wśród szkół podstawowych 
rywalizowało ponad trzydzie-
ści tytułów. W skład szkolnej 
redakcji wchodzą: Monika 
Janas (redaktor naczelna), 
Urszula Dereczenik, Adrianna 
Chmielewska, Michał Błasz-
czak, Konrad Wosak i Patrycja 
Adamczyk. Korektą zajmuje 
się Izabela Chmielewska, a 
opiekę nad całością sprawu-
je Sławomir Skonieczny. Jak 
zgodnie zapewnia cała redak-
cja w przyszłym roku Piątka na 
Szóstkę zamierza powalczyć o 
jeszcze wyższą lokatę.

(slaw)

Sukces pismaków

Redakcja Piątki na Szóstkę w towarzystwie Elżbiety Sury i Pawła Sito.
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Agnieszka Wieszczek-
Kordus wywalczyła brązowy 
medal zapaśniczych Mis-
trzostw Europy w Dortmun-
dzie w kategorii 72 kg. To 
już czwarty brąz zdobyty 
przez była wałbrzyszankę 
na ME (ma też w swojej 
kolekcji brązowy krążek IO 
w Pekinie), a pierwszy od 
kiedy została mamą. Ser-
decznie gratulujemy!

Zaczęło się źle, bo Aga 
uległa Białorusince Vasilisie 
Marzaliuk 1-3 (1-0, 0-3, 0-1), 
ale później poszła już jak 
burza, wygrywając kolejno z 

Marią Luizą Vryoni (Grecja) 
3-0 (1-0, 4-0), Marią Mueller 
(Niemcy) 3-1 (1-1, 2-0), by 
w pojedynku o 3. miejsce 
zwyciężyć w znakomi-
tym stylu Kristinę Odrinę 
(Łotwa) 3-1 (0-1, 4-0, 6-0). 
Nie powiodło się natomiast 
byłej zawodniczce Szczytu 
Boguszów Monice Michalik, 
najbardziej utytułowanej 
polskiej zapaśniczce, która 
poległa już na początku walk 
w kat. 63 kg. Na wstępie 
przegrał też (120 kg) mąż Ag-
nieszki, Mirosław Kordus. 

(BAS)

Z trzema złotymi me-
dalami wróciły z turnieju 
o Puchar Polski kadetek w 
Woli zapaśniczki Zagłębia 
Wałbrzych i Herosa czarny 
Bór. Starszym podopiecz-
nym trenerów Zbigniewa 
Grabowskiego i Dariusza 
Piaskowskiego, rosną za-
tem kontynuatorki ich suk-
cesów.

Złoto zdobyły: w kat. 52 
kg Patrycja Siwek (Zagłębie), 
Natalia Lubowska (Heros), 65 
kg i Laura Robocińska (Za-
głębie), 70 kg. Siwek stoczyła 
5 walk, by w finale pokonać 
Dagmarę Dudek (Cement-
-Gryf Chełm), Lubowska wal-
czyła 4-krotnie, zwyciężając 
w finale Aleksandrę Snarską 
(Agros Żary), a Robocińska 
w pojedynku decydującym 
o I miejscu  wygrała z Żakliną 
Giżycką (Sobieski Poznań). 
Podkreślić należy, iż Siwek z 
Lubowską wszystkie swoje 

Aga z brązem!

Zdeklasowały rywalki

Natalia Lubowska nie dała szans 
rywalkom.

walki rozstrzygnęły przez po-
łożenie rywalek na łopatki, a 
wspomniana trójka nie stra-
ciła w turnieju ani jednego 

punktu. Jest się więc z czego 
cieszyć.

W zawodach uczestni-
czyło 131 zawodniczek z 37 
klubów.

(BAS)

IV liga
Karkonosze Jelenia Góra po-
konały 3:1 MKS Szczawno 
Zdrój w meczu 19 kolejki IV 
ligi piłkarskiej. W pozostałych 
meczach: Kuźnia Jawor - Miedź 
II Legnica 4:2, BKS Bobrzanie 
Bolesławiec - Ślęza Wrocław 
1:2, Prochowiczanka Procho-
wice - GKS Kobierzyce 3:2, Piast 
Zawidów - Bielawianka Bielawa 
1:1, Orkan Szczedrzykowice - 
Chrobry II Głogów 5:0, a mecze 
Strzelinianka Strzelin - Konfeks 
Legnica i Piast Żmigród - Puma 
Pietrzykowice zakończyły się 
po zamknięciu tego wyda-
nia. W następnej kolejce MKS 
Szczawno Zdrój będzie podej-
mował na stadionie przy ul. 
Kusocińskiego w Boguszowie 
Orkana Szczedrzykowice.

(BRAD)

Klasa okręgowa
Wyniki 18 kolejki piłkarskiej 
klasy okręgowej: Biały Orzeł 
Mieroszów - Zjednoczeni Ża-
rów 0:1, Juventur Podzamcze 
Wałbrzych - Pogoń Pieszyce 3:1, 
Victoria Świebodzice - Kryształ 
Stronie Śląskie 4:1, AKS Strze-
gom - Iskra Jaszkowa Dolna 4:1, 
Grom Witków - Sparta Ziębice 
3:0, a mecze Stal Świdnica - Gór-
nik Boguszów-Gorce, Włókniarz 
Kudowa Zdrój - Nysa Kłodzko i 
Zjednoczeni Ścinawka Średnia - 
Unia Złoty Stok zakończyły się po 
zamknięciu tego wydania. W na-
stępnej kolejce grać będą: Unia 
– Grom, Sparta – AKS, Iskra – Stal, 
Górnik – Juventur (10 kwietnia, 
16:00), Pogoń - Biały Orzeł, Zjed-
noczeni Żarów – Nysa, Włókniarz 
– Victoria, Kryształ - Zjednoczeni 
Ścinawka.

(BRAD)

Klasa A
Pary 19 kolejki: Zagłębie Wał-
brzych - Karolina Jaworzyna 
Śląska, Sudety Dziećmorowice 
- Podgórze Wałbrzych, Gra-
nit Roztoka - Zieloni Mrowiny, 
Victoria Tuszyn - Gwarek Wał-
brzych, Wierzbianka Wierzbna 
- Skalnik Czarny Bór, Cukrow-
nik/Polonia Pszenno - Czarni 
Wałbrzych, Koliber Uciechów 
- Unia Jaroszów, Wenus Nowice 
- LKS Bystrzyca Górna.

(BRAD)

Klasa B
Pary 13 kolejki: Górnik Nowe 
Miasto Wałbrzych - Iskra Wit-
ków Śląski, KS Walim - Płomyk 
Borówno, Grodno Zagórze 
Śląskie - Zdrój Jedlina Zdrój, 
Włókniarz Głuszyca - Victoria II 
Świebodzice, Husaria Grzędy - 
Joker Jaczków. Pauzuje Górnik 
II Wałbrzych.

(BRAD)

Pierwsza część meczu była 
nudna. Kibice na palcach jed-
nej ręki mogli policzyć akcje, 
w których piłkarze Rakowa 
dochodzili do pola karne-
go gości. Natomiast Górnik 
groźnie atakował, szczegól-
nie lewą stroną i już w 9 
min. przed na zdobycie gola 
szansą stanął Jan Rytko, ale 
piłka nie sięgnęła celu. Cel-
niej w 25 min. uderzył Mar-
cin Morawski, ale nie zdołał 
zaskoczyć częstochowskie-
go bramkarza, podobnie jak 
kilka chwil później Tomasz 
Wepa. Zawodnicy Rakowa, 
nie mogąc poradzić sobie z 
atakami rywali, uciekali się 
do ostrej gry, czego skut-
kiem była kontuzja Michała 
Zawadzkiego i żółte kartki 
dla gospodarzy. A tuż przed 
przerwą kolejny niecelny 
strzał Moszyka pozbawił 
Górnika szansy na gola do 
szatni.

Więcej składnych akcji zo-
baczyć można było w drugiej 
połowie. Najaktywniejszy w 
tej części meczu był wśród 
częstochowian Artur Lenar-
towski, a nieco ożywienia do 
gry Rakowa wnieśli również 
zmiennicy: Nocuń, Wiktorek 
i Czerwiński. Najbliższy zdo-
bycia gola był debiutujący 
w pierwszym składzie Maciej 
Wiktorek, jednak w dogod-
nej sytuacji brakło mu zim-
nej krwi. Z drugiej strony, w 

Raków Częstochowa – Górnik PWSZ 
Wałbrzych 0:0
Raków: Kos – Mastalerz, Hyra, Górecki, 
P. Kowalczyk – Ogłaza – Witczyk (55. 
Nocuń), Ł. Kowalczyk (62. A. Świerk), 
Lenartowski, Gajos (82. Czerwiński) 
– Ceglarz (71. Wiktorek).
Górnik PWSZ: Jaroszewski – D. 
Michalak, Wojtarowicz, Kłak, Zawadzki 
(40 G. Michalak), Wepa, Rytko (72 Duś), 
Morawski, Zinke, Moszyk, Maciejak (80 
Tobiasz).

Znów bez goli
Znów niezła gra piłkarzy Górnika PWSZ nie została poparta golem 
i mecz w Częstochowie z Rakowem zakończył się bezbramkowym 

remisem. Tym samym wałbrzyszanie wciąż pozostają bez zwycięstwa 
w meczu wyjazdowym i bez wygranej na wiosnę.

Raków znów nie pozwolił Górnikowi na zdobycie gola.

64 min., żaden z wałbrzyszan 
nie zdołał wbić do siatki piłki 
w zamieszaniu przed bramką 
Mateusza Kosa. Potem do-
godne sytuacje do zdobycia 
gola mieli Roman Maciejak i 
Kornel Duś, ale obaj oddali 
niecelne strzały. A tuż przed 
końcem meczu w bramkarza 
trafił Daniel Zinke i mecz za-
kończył się podziałem punk-
tów.

Kolejna okazja na pierw-
szą wygraną będzie już w 

sobotę, ale meczu z Nielbą 
Wągrowiec kibice nie obej-
rzą na stadionie przy ul. Ra-
tuszowej.

- Nasza decyzja związana 
jest z brakiem możliwości za-
pewnienia bezpieczeństwa 
kibicom podczas rozgrywa-
nia zawodów sportowych. 
Podejmując tę trudną decy-
zję wierzymy, że znajdzie ona 
zrozumienie wśród Kibiców i 
Sympatyków wałbrzyskiego 
klubu. Jednocześnie infor-
mujemy, że zabiegamy o to, 
aby było możliwe rozgrywa-
nie pozostałych meczów II 
ligi piłkarskiej w Wałbrzychu 
z udziałem publiczności – 
wyjaśniają działacze Górnika 
PWSZ.

Osoby posiadające kar-
nety wstępu na mecze roz-
grywane w Wałbrzychu w 
rundzie wiosennej sezonu 
2010/2011, proszone są o 
kontakt z klubem pod nume-
rem telefonu 503 81 80 56.

(RAD)
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PRACA

(1) PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH - BRUKARZY. 
530 – 008 – 008 

SPRZEDAM

(1) Sprzedam nowy wkład komi-
nowy - 14 kw Parkanex, B-1. Tel. 
74 666 98 72

(1) Sprzedam zbiornik LPG  (w 
miejsce koła) z papierami. D=580, 
40 L, ważność do 2014 r. tel. 600 
95 95 20

USŁUGI

(2) Wyjazdy do Bazyliki w Krze-
szowie, Wambierzycach lub do 
Częstochowy. Małe grupy od 3 do 
6 osób – msza św oraz zwiedza-
nie. Tel . 508 223 619

LOKALE

(2) Sprzedam mieszkanie 30 m 
kw,Piaskowa Góra, 6 piętro. Tel. 
kont. 723 630 974

(1) Sprzedam mieszkanie na 
Podzamczu 35 m kw, 6 piętro. Po 
remoncie, budynek ocieplany. Tel. 
74 666 10 53 
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Wiejskie
świeże

JAJA
tel. 605 54 21 67

KOMIS MEBLOWY

RTV - AGD
Wałbrzych

ul. Wrocławska 130
(Teren Eurocash)
tel. 693 625 068

603 719 815

SPRZEDAM 
Samochód osobowy RENAULT 
LAGUNA II 1.9 dCi Expression 
z 2002 r., ABS, ESP, klimaty-

zacja 2-strefowa, elektryczne 
szyby i lusterka, komplet 

opon zimowych, hak holow-
niczy, auto zarejestrowane, 
ubezpieczone, stan bardzo 

dobry. Cena do uzgodnienia

Tel. 693-672-258  

PRACOWNIK 
PRODUKCJI

Republika Czeska
-montaż, kontrola, 

pakowanie
-branża elektroniczna

-doświadczenie 
niewymagane

Pracodawca oferuje:
-legalną pracę (umowa)
-przejazd z Wałbrzycha

-bezpłatne 
zakwaterowanie

ZAPRASZAMY!
Kontakt: Sk Expres Sp. z o.o.

(nr cert.3289) 

Tel: 665 777 030

REMONTY
Tel. 694 92 20 59

Tanio i solidnie:
malowanie,

tapetowanie, gładzie,
płytki, panele

ścianki g/k, sufity
podwieszane itp.

POMOC  FINANSOWA
KREDYTY KONSOLIDACYJNE

- z opóźnieniami do 90 dni w spłacie
- z brakiem zdolności kredytowej
 KREDYTY GOTÓWKOWE

* na oświadczenie
CHWILÓWKI  BEZ  BIK-u

POŻYCZKI  BEZ  BIKU  I  KRD
tel :  74  307-07-03

531  483  291
ul.  Szmidta  2/1 (parter) 

Wałbrzych

USŁUGI 
TRANSPORTOWE
PRZEPROWADZKI 

TANIO 
693 123 903

Rafał Kaczor trenuje te-
raz na obozie w Cetniewie, 
przygotowując się do 28. 
Turnieju Bokserskiego im. 
Feliksa Stamma. Motywa-
cji mu nie brakuje.

- Mam powody, by się 
nie oszczędzać. Nie mogę 
zapomnieć o pechowej po-
rażce podczas Mistrzostw 
Polski w Koninie, kiedy 
to w drugiej walce sędzia 
odesłał mnie do narożnika 

po niegroźnym rozcięciu 
skóry. Do tego momentu 
prowadziłem, więc decyzja 
po faulu przeciwnika mnie 
skrzywdziła. Wszyscy pocie-
szają mnie, że był to wypa-
dek przy pracy, ale niewiele 
mi to pomaga. Liczyłem na 
siódme złoto MP, a skoń-
czyło się na brązie. Nie od-
puszczę, aż nie udowodnię 
na sto, co tam – na dwieście 
procent, że to ja, a nie Piotr 

Gudel jestem najlepszy w 
Polsce w kategorii 52 kg. 
Pierwszą okazją do tego 
będzie Turniej Stamma w 
Warszawie, który wygrałem 
w 2009 roku. Krótko potem 
będę walczył na turnieju w 
Turcji. W czerwcu czekają 
mnie Mistrzostwa Europy w 
Sofii. Wszędzie będę się sta-
rał dać z siebie wszystko.

Ale najważniejszy spraw-
dzian nastąpi jesienią na 

Mistrzostwach Świata w 
Baku. – Będą one kwalifika-
cją olimpijską. Wejście do 
„ósemki” gwarantuje pasz-
port do Londynu. Jeżeli 
tam by się nie udało, pozo-
staje jeszcze przyszłorocz-
ny turniej w Stambule, ale 
bardzo chciałbym zakwali-
fikować się na igrzyska już 
w Azerbejdżanie – podkre-
śla Rafał.

(A.Bas.)

Po raz kolejny 
wałbrzyski OSiR 
gościł profesjonal-
nych tenisistów 
stołowych, którzy 
walczyli o między-
narodowe mistrzo-
stwo Wałbrzycha. 

Podczas bardzo 
dobrze zorganizowa-
nej imprezy można 
było oglądać wiele 
pojedynków stoją-
cych na wysokim po-
ziomie sportowym, a 
liczna grupa kibiców 
nagradzała grom-
kimi brawami naj-
lepsze zagrania. Po 
raz kolejny okazało 
się że tenis stołowy 
cieszy się niezmien-
ną popularnością o 
czym świadczy fakt, 
że do rywalizacji z 
profesjonalnymi za-
wodnikami stanęło 
sporo amatorów, chcących 
sprawdzić swoje możliwo-
ści. W kategorii 19-45 lat na 
podium stanął wałbrzysza-
nin (jeden z organizatorów 
turnieju) Tomasz Durajczyk, 
który minimalnie 2:3 prze-

W OSK SM „Podzamcze” zakończono 23. se-
zon rozgrywek tenisa stołowego, który trwał od 
listopada 2010 r. W tym okresie rozegrano 12 
turniejów.

Wyniki:
Kategoria szkolna – 1. Justyna Wodniak, 2. Marta 

Pieczarka, 3. Bartosz Dera. Uczestniczyło 40 zawod-
ników.

Kategoria open – 1. Sylwester Pacuła, 2. Szymon 
Skowronek, 3. Zbigniew Dąbrowski. Wyróżnienie 
otrzymał Andrzej Mikołajewski. Uczestniczyło 46 za-
wodników.

Warto dodać, że zwycięzcami w poprzednich la-
tach byli tak liczący się obecnie zawodnicy, jak: To-
masz Durajczyk, Mariusz Jochym, Krystian Kowalski, 
Tomasz Zarębski, Rafał Zakrzewski i Jakub Michalak.

(BAS)

Kaczor: Udowodnię na 200 procent!

Ping-pongowy finał

Najlepsi w ostatnich rozgrywkach.

Durajczyk 
wicemistrzem

Tomasz Durajczyk

grał pojedynek o pierwsze 
miejsce z kolegą klubowym 
Bartoszem Kwodawskim. W 
zawodach brali udział za-
wodnicy z Niemiec, Czech 
oraz Francji.

(RED)

Introligatornia z tradycjami
tel. kom. 660 718 031

58-371 Boguszów-Gorce, ul. T. Kościuszki 7
irciawol@wp.pl

OPRAWA KSIĄŻEK, CZASOPISM,
DOKUMENTÓW ITP., REPERACJE

OPRAWY TWARDE Z TŁOCZONYM NAPISEM
NA ZAMÓWIENIE GALANTERIA 

INTROLIGATORSKA (PUDEŁKA, TECZKI, 
OKŁADKI OKOLICZNOŚCIOWE

ORAZ ŻYCZERNIA W FORMIE KSIĄŻKI)
Gwarantujemy transport
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